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Zwrot w polityce angielskiej wobec Litwy.
Przedstawiciel Anglii odwofany z Kowna. —  Następstwem rozszerzenie

wpływów polskich na wschodzie.
jjlii należy uważać za zapowiedź znacznego roz­
szerzenia wpływów polskich na wsettodzie. 

Warszawa (tclef.). Prezydent Paderewski po-

Warszawa (telef.). Warszawskie sfery polity­
czne otrzymały wiadomość, że w polityce an­
gielskiej, w stosunku do państewek nadbałty­
ckich, a szczególnie Litwy, nastąpił znamienny 
zwrot. Rząd londyński, który dotąd obstawał 
energicznie przy polityce zaniechania niepo­
trzebnych sporów państwowych na obszarze 

byłego imperyum rosyjskiego, zaniechał swoich 
pierwotnych planów. Łączą z tem odwołanie z 
Kowna przedstawiciela angielskiego.

Zmianę stosunku Wielkiej Brytanii do nowo­
tworów państwowych w północno-wschodnich 
i południowo-zachodnich obszarach Rosyi uwa­
żają dobrze poinformowane koła polityczne za 
wynik rokowań polsko-angielskich. Zwrot An-

wrócił już do Paryża z Londynu. Sprawy poi. 
skie na konferencyi pokojowej przybrały wogó- 
le zupełnie nieprzewidziany charakter. W yniki 
podróży prezydenta Paderewskiego dają powód 
do bardzo ożywionej dyskasyi. Wolno wobec te­
go żywić jak najdalej idące nadzieje pomyślne­
go dla Pclski załatwienia całej sprawy. Data 
powrotu prez. Paderewskiego do Warszawy jest 
dotąd nieustalona. W tutejszych kolach polity­
cznych oczekują powrotu premiera około 23-go 
października.

Wielka defraudacya naftowa we Lwowie.
Przeszło 109 cystern nafty wywieziono do  £zccłi

i Austryl.
Lwów (telef.). Z  Borysławia, donoszą do lwo­

wskich dzienników: Żaadnriuerya połowa wpa­
dła na ślad wielkiej dcizaudacyi naftowej. Kra- 
dzieżo benzyny i naiły odbywały się w  ten spo­
sób, że lakiernik Dichter z Borysławia przcla- 
kierowywal cysterny polskie na czeskie i mc- 
miccko-austryackie i znaczył je literami C. S. 
R. i  D. Oe. W ten sposób przemalowane cyster­
ny, napełnione w tutejszych rafincryacii, wyje­

żdżały za granic? Polski jako czeskie i arstiya-
ckie. Rewizya i dochodzenia wydały bardzo ob­
fity mat ery ał obciążający, a mianowicie skon­
statowano, że przeszło ica cystern przelakicre- 
wano. Aresztowany został rexirezcnlant Auslryl, 
niejaki Mattausch, były oficer austryacki, — 
oprócz tego aresztowano jeszcze wielu urzędni­
ków Skarbowych, kolejowych i r&Haoiyi pań­
stwowej.

Z a m o r d o w a n i ®  d ’Ą iu iu n z ia ?
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi 7. Bema J zamordowaniu d‘Aanunzla. Koła pcinformowa- 

pod datą 12 b. m., iż nadeszła tam wiadomość o - nc demontuj;} jednak tę wiadomość.

iCról w io s k i  e r o s ?
Berlin (PAT). „Deutsche Allg. Zeilung1' żahjio 

szcza następujący telegram biura Reutera: Mi­
mo, że d‘Annainzio i jego wojska, nie chcą opu­
ścić Rjelii, armia włeska i  fleta wlcska, siejąca 
przed Rjcką, rJc clmo wykonać rozkaaów, aby

ich zmusić do ojjuirssrcRia B.jekL T tM wio-" ’. 
zagrasz? abdykacyą, jeżeli;armia i fleta wioska 
będzie nadal sta,la na tcr»Vstanowisku. „Times11 
donosi, że i»isr-’ e:ry  wZciccy z-oczęll pcumm.6r;y» 
w a ć p w t  B j s i 5. ,

Akademia Górnicza 
zagrożona!

Kraków, 11 paździ ernfika.
W  sprawie pierwszorzędnego dla kraju 

f miasla naszego znaczenia, otrzymujemy 
od Komitetu Org. Akademii górniczej 
następujące uwagi:

Zbliża się termin uroczystego otwarcia Aka 
demii Górniczej w  Kralcotwie, — jedynej\na zie­
miach polskich.

Komitet organizacyjny wraiz z gronem miano­
wanych już profesorów przygotował — z niema­
łym mozołem — wszystko, aby w dniu 15 b. m. 
rozpocząć wykłady. Młodzież, która tłumnie się 
zgłosiła do nowej uczelni, musiała dla braka 
miejsc poddać się egzaminowi konkursowemu. 
Ośmdziesięciu wyborowych kandydatów czeka 
aby po odbytym chlubnie konkursie zasiąść Z 
dumą na ławkach pierwszej w  Polsce wyższe] 
szkoły górnictwa.

Zdawałoby się, że już n ic nie stoi na prze­
szkodzie, ołby rok szkolny mógł się rozpocząć. 
Tak byłoby się stało wszędzie, tylko nie u nas. 
Pomimo, że cale społeczeństwo z upragnieniem 
czekuje powstania nowej, tak nam potrzebnej 
szkoły, napotyka ona zaraz w chwili swego sta­
wania się na przeszkody ze strony najmu.oj cby 
ba oczekiwanej, a mianowicie ze'strony czynni­
ków rzędowych, działających ttt n nas na miej­
scu, w M alopolscc.. — Bo oto władze wojskowe 
krakowskie postarały się o cofnięcie pierwotne­
go rozkazu ministerstwa spraw wojskowych, 
m ccą którego Wyższa Szkoła Przemysłowa mńa- 
Ta być najpierw w kwietniu, później w lipcu, 
wreszcie, w październiku opróżnienia z garstki 
zajmujących ją  inwalidów, dla których znala­
złoby się z łatwością doskonałe pomieszczenie 
poza Krakowem. Rezultat zabiegów zarządu 
szpitala inwalidów, które zmieniły decyzyę mi- « 
nisterstwa spraw wojskowych, jest ten, że ka- 
tedra chemii, majyca znaleźć tymczasowy przy­
tułek w Wyższej Szkole Prezmysłowej, za zgo­
dą jej dyrekcyi, straciła obecnie grunt pod no­
gami, zawisła w powietrzu...

A oto drugi dowód pieczołowitości naszych 
wtadz miejscowych, małopolskich, o dobro po­
wstającej w .grodzie Jagiellonów uczelni.

Pomimo, że ministerstwo W. R. i O. P. za zgo­
dą ministerstwa skarbu, przyznało wprawdzie 
minimalne tylko i  niewystarczające do zupeł­
nego uruchomienia akademii kredyty, Namie­
stnictwo lwowskie — głuche na wielokrotne 
prośby i nalegania komitetu organizacyjnego —  
dotychczas, w przededniu otwarcia, nie „upłyn­
niło" tych niezwykle skromnych nawet zasił­
ków. Profesorowie katedr doświadczalnych nie 
rozporządzają literalnie aaii jednym halerzem, 
aby módz zakupić najpotrzebniejsze do wykła­
dów przyrządy, szkło i odczynniki! Zaangażo­
wani od lipca asystenci nie pobrali dotychczas 
ani grosza pensyi!

Jest to skandaliczne traktowanie talk ważnej 
dla całego kraju, a zwłaszcza dla Małopolski, 
sprawy i lekceważenie ludzi, skupionych w ko­
mitecie organizacyjnym, którzy od' kilku lat 
spełniają swą niełatwą funkcyę —  honorowo, 
nie żądając od właclz niczego rrmc.go, tylko wy­
konywania przez nie ich płatnego obowiązku.

Akademia Górnicza, w Krakowie, dla której 
kreowania miasto nasze poniosło tak znaczne 
ofiary materyalne, jest zatem w bycie swym 
poważnie ar grożono.

Być może, że zaniepokojona tak groźnym sta­
nem rzeczy opinia publiczna o niepewny los 
młodzieży, ponoszącej skutkiem odwołania w y­
kładów niepowetowane straty, pobudzą nare­
szcie do pozytywnego działania sfery miarodaj­
ne, które zamiast dopemódz do podźwignięcia 
v. ażnego dzieło, utrudniają jego wykonania dla 
powodów, nie mogących znaleźć usprawiodU- 
wicnia w sumieniu obywatelskie m.
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Marzenie czy rzeczywistcś';. —  w drodze do Wilna. —  W kaplicy Ostro­
bramskiej. —  Zjazd przerasta rozmiarami Zjazd grunwaldzki. —  Raut,

si (Od specjalnego ko/espondenia „Gońca _ Ki akowskiego").
'i  i' Wilno, 13 paźuzierndk—

Wszystko, co się tutaj ogląda, wszystko, co 
się tutaj przeżywa, wszystko, co się tutaj od­
czuwa, jest jak gdyby marzeniem, a przecież to 
rzeczywistość jak najbardziej dotykalna.

To W ilno wspaniale, to Wilno Jagiellonów,
— jest dzisiaj bardziej naszeta, niż za czufców 
Adama i Filaretów, Orzeł Biaiy na polu ama- 
ranbowem wyziera ku przechodniowi z nad W i­
sły co krok.

Pilsuasjd gospodarzem w tym samym pałacu, 
w którym Murawiew zarabiał na imano Wie- 
szattela; syn Adama. Władysław Mickiewicz, o- 
glądający pamiątki po rodzicu; ludność polska 
dosłownie wyciągająca ręce — ręce wolne, swo­
bodne, choć jeszcze od moskiewskich, niemie­
ckich i bolszewickich kajdan oki atnńe pokale­
czone, — ku siostrzanej Warszawie i nie chcąc 
wiedzieć o  niczem innem, jak o należeniu bez- 
pośredndem do państwa polskiego, — wszystko 
to jost faktem, faktem, któiry jeszcze rok temu 
uchodziłby za wykwit um ysłu obłąkanego.

• • *

Czwartek, okoSo godziny 9 rano, dworzec W ie­
deński w  Warszawie. Na drugim torze pociąg 
nadzwyczajny. Koło wagonów tłok naazwyczaj­
ny: ministrowie, generałowie i ich adjatamci, 
posłowie sejmowi wraz z.marszałkiem, dzienni­
karze, sporo urzędników z ministeryów, z gabi­
netu cywilnego, z adjutantury generalnej, pro­
fesorowie uniwersytetów lwowskiego, z rekto­
rem dr. Alfredem Habiainkiem na czele, pozmui- 
skiego i  Jagiellońskiego.

Młoda, przystojna panienka rozdziela miej­
sca; zrazu zatem trochę zamętu, ho panienka
— mimo Marsa na gładkiem czole i błyskawic 
w  dużych oczach, — nie nawykła do roli ko­
mendantki.

Fotem przecież wszystko, —  dzięki pomtocy 
pana Lechowskiego z kancelarii sejmowej —  
ukłaoa się jak najlepiej.

Wyjeżdżamy z opóźnieniem. Wszędzie długie 
postoje. JeJziemy przeszło czternaście godzin. 
Oglądamy z okien wagonu Białystok, Sokółkę 
i już po ciemku Grodno. Noc piękna. W  Niem­
nie, ściśniętym brzegami głębokiego jaru, prze­
gląda 6Óę księżyc, — księżyc, który tyle widział 
i tera-, po ostatnim, nieszczęsnym królu pol­
skim w  Grodnie, oglądał tuż^przed nami pociąg 
znowu z naczelnikiem Państwa Polskiego^, spie­
szący uo Wilna, do polskiego Wilna.

• • •
Mamy czas nwejrzeć etią, kto znalazł miejsce 

w pociągu.
A więc pan marszałek Sejmu, — pierwszego 

Sejmu odrodzonej Rzeczypospolitej. Towarzy­
szą mu posłowie, wybrani prze*, poszczególne 
grupy partyjne.

Jadą ministrowie; generał Leśniewski, min. 
wojny, Linde, min. poczt i telegrafów, łu kaslc- 
wicz, min. oświaty, Zenon Przesmycki, min. 
kultury i sztuki. Generałowie: Jacyma, Wejtko,

Michelis. rrezydent miasta Warszawy, Dwer­
nicki i trądycyami jak najściślej z Wilnem i 
uniwersytetem Wileńskim związany prezes war 
szawskiej Bady miejskiej, Baliński.

Arcybiskup ormiański ze Lwowa, ks. Teodo- 
rowdez, książę-biskup krakowski z litewskiego 
rodu ks. Sapieha. Z uniwersytetu warszawskie­
go Kryński, Parczewski, prof, Dickstein. Z pi­
śmiennictwa: Ignac y Dąbrowski, Strug. Prasa: 
redaktorzy: Feliks Ludwik Fryzo, Adam Nowi­
cki (im. Redakcyi „Gońca Krak."), FeliKs Przy- 
siecki, Hieronim Wierzyński, Leon Chrzanow­
ski, Antoni Orłowski i p. Hłeeko.

Jest tylu, tylu Innych, jak Wacław Makow­
ski, były wiceminister sprawiedliwości, jak 
Śmiano weki, obecny wiceminister. Jest nańzel- 
ny redaktor „Monitora", W ojciech Baranow­
ski, Antoni Chmurski z gabinetu cywilnego. —  
Trudno dojrzeć, trudno wyliczyć innych; czter­
naście wagonów, pod któtrycn ciężarem trzesz­
czy słynny most na Niemnie pod Omanem, most
wiszący nad rzeką w  wysokości 21 metrów.• • •

Dobrze po godzinie 12-ej; Wilno. Dworzec 
przystrojony w zieleń, sztandary, napisy. W szy­
stko i a  cześc Piłsudskiego, którego Wilno u- 
koebuło nad wszelki wyraz.

Porządek na dworcu utrzymują skauci, stroj­
ni w narodowe kokardy, chłopcy dzielni, grze­
czni, dobrze się oryentujący-' Parkiem samocho­
dów przed dworcem dyryguje Warszawianin, 
inżynier Dekler, dzisiaj oficer wojsk polskich.

Komitet organizacyjny wileński lunkcyomuje
bez zarzutu. Mieszkań dużo i dobrych.* * *

Piątek, godzina po szórtej wieczorem. Kapli­
ca Matki Boskiej Ostrobramski/ej płonie od 
świec jarzących. Biskup wileńsici, ks. Matule- 
wiez, odprawia nieszpory.

Te nieszpory — obok hejnału, odtrąbionego 
w  piątek w południe z dzwonnicy katedralnej, 
zagranego po raz pierwszy jaK W ilno istnieje 
y  tworzą wstęp wszystkich uroczystości.

W  kaplicy Ostrobiamskiej na tle światła, któ­
re bucha od ołtarza, wśród cieniów nocy wid­
nieje sylweta Naczelnika Państwa.

Józefie Piłsudski, synu ziemi Litewskiej, o 
młodości, spędzonej w  Wilnie prastarem, gnę-

bionem, deptanem, świadku tylu gwałtów mo­
skiewskich, zadawanych polskiemu ludowi le­
go grodu, — co Ty sobie myślałeś w tej chwili, 
gdy Cię otaczają polscy generałowie z Szepty­
ckim na cze.le, w itej kaplicy, Którą n^wiedzato 
tylu królów polskich i przed którą zrywali koł­
paki o czaplich [Sitach najwięksi magnaci ziemi 
litewskiej? Janie łzy wzruszenia musiały Ci się 
cisnąć pod powieki na myśl, że bjdo Ci damem 
dożyć kresu mąa Wilna za Twoją sprawą/... 
Tego Wilna, które teraz wiwatuje na Twoją 
cześć?

I to samo myślał tium gości zaproszonych, 
stojących na ulicy pod kaplicą, tłum, wzruszo­
ny, rozpamiętujący, śpiewający „Boże, cos Pol­
skę"...

A słowa i dźwięki tego chóralnego śpiewu od­
bijały się o mury kościołów, klasztorów, domów 
tej ciasnej uliczki, jednego z najbardziej histo­
rycznych miejsc, które Polska posiada, tak hi­
storycznych, jak kaplica. Matki Boskiej na Ja­
snej Górze, jak Wawel, jak katedra gnieźnicu- 
skći...

O tycL nieszporach dziejopisowie będą pisali 
w historyi.

*  -■  *

Pałac biskupów wileńskich. Rezy demrya wy­
tworna, monumentalna. Od dawna biskupi wi­
leńscy muszą się jm ościć w domku niewielkim. 
Ich pałac zajmowali generał-gubematorzy ro­
syjscy, starsi opryszkowie moskiewskiego sa*1 
irapy. Murawiew, którego pomnik zniknął wraz 
z ucieczką Moskali, Kacbamow i tylu innycn, 
tylu innych. A także i tygrys w ciele niby to u- 
cywilizowanego Niemca, książę Ysenburg, wiel­
korządca okupacyi niemieckiej.

Dzisiaj polskie warty stoją u pałacu i naczel­
ny wód? polski przyjmuje w nim swoich gości.

Dopiero na tern przyjęciu wieczorem u Na­
czelnika Państwa widać, żo zjazd dzisiejszy roz­
miarami przerasta Z ja « l Grunwaldzki w Kra­
kowie.

Zaproszonych tysiące: z różnych stron Polski, 
ze wszystkich ziem polskich. Także i Francuz 
p. Du Ronals i Anglik p. Makett.

A wśród tłumów tych, które pospieszyły na 
zaproszenie Naczelnika Państwa Polskiego, tak­
że i archh ej prawosławny wileński, wraz z di a- 
giin dygnitarzem duchownym tejże cerkwi, ó w  
akt grzeczności obu dostojników Kościoła 
Wschodniego dobrze świadczy o  ich rozumie 
politycznym.

Raut uśw ietnill pochodem z pochodniami ko­
lejarze wileńscy, —  oboK armii najdzielniejsi 
obrońcy polskości togo grodu. Józef Piłsudski 
dziękował im serdecznie i długo.

Adam Nowicki.

Tajemnicza afera szpiegowska we Lwowie.
Aresztowanie artystki kabaretowej.

Lwów, 14 października.
Przed kilku dniami przyjechała do Lwowa, 

„rlyotka kabaretowa z Wiednia, p. Marya 
Schindler. Piękna, młoda brunetka, swojeem za 
chowaniem zwróciła na siebie baczną uwagę po- 
licyi lwowskiej.

Bawiła ona już przedtem kilka razy we Lwo­
wie, a nawet uzyskała z tut. dyrekcyi policyi, 
poświadczeniu tożsamości jej osoby.

Obecnie miała być zaangażowana, do kabaretu 
p. Schoenfelda przy uł. Legionów 1. 33.

Skierowane przeciw niej podejrzenia są na­
tury politycznej i na razie trzymano w taje­
mnicy, musiały być jednak dostatecznie poparte 
wynikiem ściśle poufnych dochodzeń, bo one- 
gdaj zawezwano ją  do pchcyi a po przesłucha- 
i i u odstawiono do aresztów policyjnych.

Z wystawy obrazów.
Wnętrze gmachu Tow. przyjaciół sztuk pię­

knych czasu wojny i pseudo-pokoju, świeci 
przewżnie pustką. Nie ta formalna i zewnętrz­
ną, bo zawsze ściany zawieszają jakieś tam nie­
liczne płótna, a fatum głosi, że pono nigdy bra­
ci malarskiej nie działo się tak dobrze jek obe­
cnie, gdy nie mają czasu malować na wystawę, 
nie m tgąc nastarczyć z produkcyą na łokcie i 
sztuki, na zlecenie nowo-narodzonych „mece­
nasów". Ale pustką w znaczeniu owego bujne- 

iycia  artystycznego, jakiego tradycya zżyła 
clę z muramj starego Krakowa, pustką ducho­
wą i ideową, brakiem soków ożywczych, usy­
chaniem i marnieniem owego baśniowego drze­
wa sztuki, na którego gałęziach równocześnie 
pysznią się dojrznale owoce, chylą sie kwiaty 
pachnące, i z naiwną ufnością wyzierają ku 
słońcu młode pąki. Szarzyzna i utyliiaryzm 
położyły swe piętno na pracach artystów wczo­
rajszej doby, których pochód „ad astra" zaha­
mowało jakieś zniechęcenie, a talent utkwił w 
martwym punkcie. Mimo młodych, — przez 
grupę pionierów modnych prądów, przejętych 
z Zachodu — o których mowa osobno. — nie 
Widać świeżych indywidualności, któreby poza 
wszelkim programem i narzuconem hasłem,

szły jedymie za głosem wewnętrznym, za z iwo- 
łzniein swego talentu, poczucia nowej siły i 
twórczej odrębności.

Refleksye takie mimowoli cisną się do móz­
gu, gdy się ogląda kolekcye prac Pinkasa, osnu­
tych na taK sympatycznym i bliskim sorcu te­
macie, jak Wilno i krajobrazy litewskie. Są to 
rzeczy dobre —  nie inaczej,, sumienne notatki 
pejzażowe w szarym sosie, kilka efektownych 
motywów świetlnych, paię charakterystycznych 
typów ni'ejscowych. Jednak czegoś brak do zu­
pełnego zadowolenia. Malarz daje dużo spra­
wność^ i umiejętności technicznej — i nic po 
za tern, prócz jeszcze pewnych śladów manie­
ry. Ten fragment przypomina Stanisławskiego, 
ten typ mógłby ujść za Fałata lub W yczółkow­
skiego — wszystko to i nic to. Zresztą jest zbyt 
poprawny, zbyt pewny siebie aby nie obawiać 
się dlań — karyery młodego Styki.

Nawprost wejścia, gdzie zwykle umieszcza 
się jedno z napwybitniejszych dzieł wystawy, 
uderza wzrok twór wielce nieszczęśliwy, obraz 
Kotowskiego znaczony znanym skrótem S a ­
mczy". Zawieszono go tu chyba z poczucia kur- 
tuazyi dla artysty, minionej geneiacyi. Gdyby 
cbra,z ograniczył się do siedzącego mężczyzny z 
lulką mógłby uiść, mimo niemiłego brudno-zie- 
lone,go tonu, cle karykaturalny rysunek postaci 

i stojącej, budzi zbyt przykre wrażenie, spotęgo-.

u ano trupią karnacya maski znanego artysty. 
A szkoda, bo w dawniejszym dorobku Kotow­
skiego są prace lepsze i sympatyczniejsze, niż 
te, które ukazano tak niepotrzebnie.

Pejzaże Fr. Turka o doskonałej perspektywie, 
są stanowczo zbyt kolorkowe —  z wyjątkiem 
stonowanej „ulicy Floryiańskiej" i „Kaplicy 
Zygmuntowskiej" — i nasuwają przypuszcze­
nie, że raczej rysunek i akwaforta są właściw­
szą dziedzina dla. cenionego talentu artysty, niż 
technika akwarelowa.

Wrażenie harmonii cdnnsi się na progu salk. 
mieiJzozące.f prace Alfreda Karpińskiego. W  
państwie poi trelu kobiecego, groźny współza­
wodnik Axentcwicza, ma odeń więcej wyrazu 
a mniej owej słynnej wirluczyi w traktowaniu 
szczegółów stroju. Zestawienie nasuwa żywo 
portret eleganckiej damy, przez wyraf.nowany 
kontrast wydobyty!, z tła surowego, szorstkiego 
płótna Piękną wyrazem drwiącej melancholii 
jest młoda If&bieta w czerni, dwukrotnie powta­
rzana raz olejno, drugi raz w pastelu, o spu3zczo 
nych rzęsach i wdzięc-oem spleceniu ślicznech 
rąk. Świeża i jędrna jak młoda brzoskwinia 
jest ponętna nrunetka o figlarnych ustach, wy­
wołująca nieodparte wrażenie życia, natomiast 
fcl.iotiym w cicri nych futiach jak gdyby nie by­
ła dz'ełcm tego samego arlvsiy, tak jest. mówiąc 
technicznie „puszczona". Rozdwojony fragment
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W  „UCIESZE*^
~ "

?ąd Skargę odrzucił, opierając Się na tem, że 
Wirginia G. zrzekła się wszelkich dalszych pre- 
tensyi.

Dalej więc dziecko milionera będzie przymie­
rało głodem!...

D r a m a t  w  p a r k u .
Dwoje niemowląt utopionych w stawie. —  Matka umiera wskutek ataku 

sercowego'. —  Niedbała niańka przed sądem..
Londyn, 13 października, 

(eł) P&rfc Regenta w Londynie, licznie uczę­
szczany, był terenem Smutnego wypadku, o któ­
rym sdę w stolicy wiele mówi. Niańka dwojga 
bliźniąt z zamożnego domu, w piękny dzień je 
sienny wywiozła je  do parku mai pm wózkiem 
dziecinnym. W pobliża wielkiego stawu spot­
kała znajomego, z którym Wdała s:ę w zajmu­
jącą rozmowo, odchodząc nieco w bok. Wózek, 
pozostawiony chwilowo bez opieki na ścieżce 
nieco pochyłej, począł się staczać niesnostrzeże- 
nie, aż wpadł do stawu. Zanim spostrzeżono 
wypadek i  pospieszono z pomocą, oboje niemo-

wlątek poniosio śmierć przez utopieni®.
Niańka, przez której lekkomyślną niddWagę 

zaszedł tragiczny wypadek, płacząc i drżąc, po­
wróciła do domu, gdzie wyznała *wą winę i jej 
straszne skutki. “

Nie na tem jednak koniec niezzczęśda. Młoda 
matka, "rażona straszną w itścią, uległa atakowi 
sercowemu, który zakończył się śmiercią.

Służącą aresztowano i będzie o^a odpowiadać 
sądowmio za niedopełnienie przyjętego obowją- 
zku. Przewidywany jest bardzo ostry, wymiar 
kary.

Serce na filmie.
Próba kinematograficznego zdjęcia 

czynności serca.
Kraków, l i  października 

(?) Niedawno prasa amerykańska przyniosła 
wiadomość o dokonanej w  pewnem laborato- 
ryum n ow ojorsk im  u dcl ej próbie kinemato­
grafie zi-ena zdjęcia czynności serca.

Dzienniki niemieciiie, dowiedziawszy się o 
tem, przechwalają sdę obecnie, że tego rodzaju 
eksperymenty od dawna już w Niemczech u- 
wieńczone zesrały powodzeniem tak, iż filmy 
tego rodzaju używano sa na wykładach uniwer- 
sytecKlck. ~

W  instytucie farmakologicznym uniwersyte­
tu berlińskiego od dłuższego już czasu odbywa 

jPię-nauezame przy pomocy zdjęcia filmowego, 
dokonanego osobiście przez pi-of. Hefftera.

Nictylko normalna akcya serca żaby została 
przejęta na film, lecz uwidoczniona jest takie 
dokładnie działanie trucizn tego rodzaju jak 
chloroform, strofantyna itp. N

Najbardziej interesująco przedstawia się film,i 
uwidoczniający najpierw nerm ape pulsowanie"' 
serca, następnie osłabienie fuukcyi sei-cowycb 
pud wpływem muskariny aż do zupełnego za­
stoju w  działaniu serca, poćzem obserwować 
można,‘ jak pod wpływem atropiny muskuły 
serca do tego stopnia potopdzone zostają do dzia­
łania, iz serco nietylko silnio pulsować zaczyna 
alo w drgnieniach kurczowych rozszerza się i 
zwęża, sięgając aż do naczyń wzrokowych i szyi 
żaby, poczem dopiero następuje przejście do 
normalnej akcyi seregwej.

Czas odim i przeapiatę

DZIEWCZYHńzCYBKU
Część C ZW A R TA  (ostatnia) wssr 

do śro !y włącznie
W  KINiE „O PłE K A “ , Z ielona 17.

S T E N O G R A F I S T K Ę
zaolną, piszącą biegle na maszynie, z pra­

ktyką biurową przyimie zaraz 8590 
Zarząd „UCIECHY*1, Starowiślna 16.

Nie ślubne dziecko tndionera.
85 KORON MIESIĘCZNIE NA UTUZYBIANIE

Kra&dw, 3 pażdziemika. 
(m-m) Cywilny sąd w W iedniu rozpatrywał 

skargę dwućziestokilkoletniej W irginii G., któ­
ra zażądała aby ojciec jej nieślubnego dziecka, 
człowiek posiadający miliony, płac.ł jej na u- 
trz^ manie córeczki 250 lcoron zamiast jak do­
tychczas 85 kor. Po urodzeniu dwuletniej obec­
nie dziewczynki, ojciec, dyrektor wielkich za­
kładów tkackich, milioner Erhart, zobowiązał 
się złożyć w  banKU austro-węgierskim asygna- 
ty pożyczki wojennej na 20.000 koron, których 
procent 85 koron miesięcznie miał być obraca­
ny na utrzymanie dzieckat w zamian za to W ir­
ginia G. zrzekła s/ę wszelkich dalszych pie- 
tensyi. /

Obecnie z powodu obniżenia wartości pienią* 
dza i drożyzny życia — stało Się wprost niemo­
żliwością, dla matki wyżywić i ubrać dziecko 
z 85 kor. Poniewiaż zaś uważała, że jeśli ojciec 
ma miliony, to dziecko nie powinno cierpieć 
głodu i zimna, więc zgłosiła do sądu swe żąda­
nie o podwyższenie alimentów do 250 kcnon.

M IG A W KI Kit A K  O WSKIE.

Jacy oni biedri! • s®
w— Spójrz — rzekł do mnie mój przyjaciel Ka 

roi — ten jegomość przed nami w cudownie 
clirojoncm p a lce  z najlepszego angielskiego 
angielskiego materyału, w  eleganckim nowiut­
kim „melonie" i wspaniałych lakierkach — 
miał przed killtu laty malutki sklepik masar­
ski na przedmieściu, gdzie prawie njlc więcej 
uostać nie byto można oprócz „krwawej" kisz­
ki., salcesonu, „siekanej" i kiełbasek parowych 
po -i centy para już z musztardą... Podczas w oj­
ny na wywozie wędlin i tłuszczu do Wiednia 
zrobił kolosalny majątek!... Teraz oogactwem 
sw'ojem świeci w  oczy ludziom, któizy ciężko i 
uczciwie pracując...

— Nie zazdrość mu!.. przerwałem * , ty nie 
wiesz jak biedny!... ^

—* — Biedny?!
*— A  naturalnie!..„ Popatrz na Jegu giube, ży­

laste dronie... Prawda, nie zobaczysz ich, bo u- 
więził je w  rękawiczkach... Sądzisz, że mu to 
przyjemnie, wygodnie, że nie wolałby on jak 
dawniej Wystawiać rąk fcwycn na dziaianie 
świeżego powiek za, nie poddających ich ior- 
turom „manicury*4 i ciasnych rękawiczek? Czj 
nile przj-pu^czasz, że lepiej podobają mu się 
spodnie w kratki i kamizelka w  kwiatki i czer­
wony krawat, niż ta czerń dystyngowana i  sub­
telnie stonowana kokarda... Wyobraź so_>ie 
jak om się nudzi w  swej loży na tragedyach 
Szeksp ira sztukach Wyspiańskiego, aloo Ja­
kiejś finezyjnej komedyi.. Ile razy zatęsknił 
za harmonią i niedzielną katarynką przy ame­
rykańskiej huśtawce -i kiedy mu przyjdzie wy­
słuchać „Sonatę Patbetiąue Bcethovena, Ber, 
ceu sc Chopina lub „Suity" Griega... Jakże go 
krępuje jego własne mieszkanie, w którem nic 
umie się obracać — jego kosztowny dywan per­
ski, na który boi się spluwać... Albo ta jego nie-

> szczęsna żona!... czyż nie poddaje Się ona co- 
| dzień wyrafinowanym męczarniom, stąpając
> na wysokich modnych obcasach, ślizgając sdę 

po lśniących posadzkach, usiłując poprawnie 
wymawiać słowa „inteliigentny" i „dystyngowa* 
ny“ i oglądając na ścianach swego salonu obra­
zy, które dawniej wyrzuciłaby z oburzeniem Ja­
ko „bezeceństwa" i „obrazę Boską"... Zaprawdę, 
że to są bardzo biudni, nieszczęśliwi ludzie, 
którym współczuć należyL. Mir.

ZY G ZA K I-

paryskiej praco wni ma miła dekoracyjność je­
dnak musi ustąpić przed drubnemi cackami 
„martwej natury", a tak żywej np. w odbiciu 
źwierciadlanym porcelanowej figurynki na tle 
Spłowiałej makaty i owych wiotkich gałązek 
jakiej wątłej rośliny, ściszającej się ze staro­
świeckiej, mahoniowej gotowąlni. A te kwiaty! 
Mamy wielu dobrych malarzy kwiatów, ale wię­
kszość traktuje je w skupieniach jako dekora­
cyjne tonacye barwne, gdy Karpiński wyróżnia 
ich indywidualność, ujawnia delikatny wdzięk, 
słabość i wątłość ich zwieszonych gałązek. ] to 
ńadaje jego kwiatom odrębną, cenną nutę.

Godne uwagi sa akwarele Rajskiego z moty­
l ó w  niezwykle malowniczej, zabytkowej archi­
tektury Lublina. Rodzaj traktowania przypomi­
na nieco Tondosa i obiecuje wypełnić lukę, ja- 
kâ  poiwistala w tej specyalności. Barwy p. Raj­
skiego miają więcej ciepła, wybór motywów 
odradza sposób patrzenia prawdziwie artysty- 
cróy, nienaganny rysunek — wszystko zdaje się 
ńróżyć przyszłość pomyślną.

Z pozostałych prac malarskich wymienić trze­
ba ^sympatyczne i bezpretenusyonalne obrazki 
Kaiilowcj, zwłaszcza fragment wnętrza, owiany 
Cl<hyni nastrojem. Są tylko nieco zbyt anemi- 
c ’ ne’ jakby nieśmiałe w  za naczeniu nowej o- 
sońu,Wo.ści. Scredyńskiego akwarele mają do- 

i'iatło, zwłaszcza „Cerkiew" a także olejny 
-£kiś „Dwór w zachodzie", w  osobliwym, ale lo­

gicznie utrzymanym tonie. Inne rażą zbytnią 
surowizną barw. Jerzy Karszmanicz dał parę 
rzeczy przeciętnych, z których wyróżnia się nie­
co „Kobieta w ogrodzie" z kolorystycznym kiom 
bem kwietnym na pierwszym planie. Krasno- 
wolski obdarzył nas jakąś nieznaczącą, surową 
w rysunku i kolorycie dziewczyniną, a Franić 
zapragnął rywalizować z olejodrukiem, swą 
gładko wymuskańą, popisową paradą teatral­
nych Hallerczyków.

W  dziale plastyki spotykamy Raszki: „Macie­
rzyństwo" ciekawe kompozycyjnie, razi niefo- 
remną głową kobiety i wadami budowy, ujmu­
je zaś świeżością i bezpośredniością gestu. Rze- 
gociński jest w rzeźbie zrównowiażonym reali­
stą, z lekkim nalotem cichej melancholii, a te 
jego właściwości znajdują najlepszy wyraz, gdy 
ro-zwlązuje trudny problem starości, z czego 
wychodzi zresztą z wielkim smakiem, spoko­
jem i pewnością formy, jak w biuście starszej 
pani, z czarnego marmuru i spiżu. Szereg por­
tretowych plakiet w gipsie przynosi w niezmier­
nie czystych zarysach profile ogromnie żywe, 
zdające się być traktowane a la prima, jak im- 
prcwizacys, zwłaszcza medaliony kobiece, wy­
dobyte niezwykle lekkiem dotknięciem. Jest to 
artysta -pracow n su m ien n y , poważny, który 
stale dąży naprzód. Ewa Łuskana.

Kiedy pcwróci życie „normalne?'*
(m-m) Dzienniki francuskie zamieściły krót­

ką notatkę o charakterze ofieyalnym, w której 
powiedziano, że po ratyfikaeyi traktatu poko­
jowego —  życie w Paryżu powróci do stanu 
„normalnego'".

Nawiązując do tego oświadczenia Clement 
Vautcl, felietonista „Jourralu" pisze w swej co­
dziennej rubrycb „Mon film ":

„Życie powróci do stanu normalnego... To zra- 
ezy, że stan wzmocnionej ochrony zostanie 
zniesiony i będzie można przesiadywać w  ka­
wiarniach do drugiej względnie do trzeciej go 
dżiny w nocy. Zgoda! Ale czyż te rozporządze­
nia policyjne okażą się wystarczające dla przy­
wrócenia życia normalnego? Wątpię bardzo...

Życie normalne... Odnajdujemy je wtedy kie­
dy Paryż prze stanie być siedliskiem wojennych 
dorobkiewiczów, którzy roztaczają wokół siebie 
luksus urągający nędzy... Kiedy „mercantis" bę­
dą zmuszeni do kapituiacyi w walce, jaką spo­
łeczeństwu wypowiedzieli!... kiedy zdobycie przy 
zwoitegc* mieszkania za cenę przystępną dla kie­
szeni przeciętnego śm crtelnika — zejdzie z gór­
nych sfer fantazyi na grunt rzeczywistości... 
kiedy mieszkanie nasze ogrzewać będziemy mo­
gli czemś innem, jak dziennikam' rozpisujący­
mi się o traktacie pokojowym... kiedy dobry hu­
mor i uprzejmość dawniejsza wezmą górę nad 
posępną „brutalnością dzisiejszego „busiues^u".

Życie normalne? Zaznamy go, kiedy będzie­
my mieli obfitość tytoniu, masła, cukru, miej­
sca w  autobusach i trzy felietony powieściowe 
w „Journal‘u“ .

Życie normalne? Powróci cno, gdy znikną 
z ulic inwalidzi wojenni, sprzedający kartki 
pocztowe i zapałki — ii wojenne wrcsole“ wdów­
ki,,, które żałobnymi swrmi welonami csłaniaią 
się bardzo... przejrzyście... Kiedy w pewnych 
działach adm inetracyi państwowej usunięty 
zostanie zwyczaj posuwania naprzód sprawy
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przez ..drobne prezenty"... k ied y  pociąg i, listy- 
ie-Iegrąmy przybyw ać będę w czasie ściele ozna­
czonym ... k iedy  sum ień -o  „połeczne, u czciw ość, 
jb ow ią zk ow ość  przestaną byc li ty lko  pu stym i 

kredy... k iedy...
Tak!- \ itedj p ow róci życie , norm alne. A le nie 

każcie nu' w ierzvć', aby ono pplerału  na piciu  
o goazin ie  trzecie] nap ranem  cz a rn e j-k a w y  
która  "  cd łu g  ta ry fy  nta kosztow ać 20 scu s ‘ ‘ .

Zaiste, że naszkicowany’ przez • paryskiego fe- 
ratrmistę obraz „normalnego1 .życia. — stanowi 
syntezę „poczciwych“ - życzet) —- a-Ktuaine nie- 
iylko dla Fróncyii... Czy jednak owo życie, nor­
malne" żstąpi do nas. kiedy z górnych sfer ide­
ału, 7. tęczowej krainy b a śr j? ,..

P ytan ie  to m usi na ra z ie ’ — m oże ni-ńetj "je­
szcze n a  d ługo — pozcetani-e pytan iem  re torycz ­
nym — bes r dpow iedzi...

v h w i t ?
K a l e n d a r z y k .

Św. Kaliksta

Gdy emirowi zwrócono uwagę,' żo żydzi mają 
zamiar stworzyć w Palestynie ognisko nar do- 
we. które stałoby się w rezultacie państwem iy - 
dovrskiem, oświadczył on. żt pcdntae aspirący* 
znajduję d e  w sprzeczności ?. ideami Arasaw, 
którzy nie mor;] zrezygnować z Palestyny. Z 
Palestyny można tylko Sworzyć prowincyię izra- 
tiicką królestwa arabskiego, ale tylko w takim 
Fazie, jeżei znajdzie się tam odpowiednia ilość 
żydów

Dziś w Po los ty ni© żydów Jest za ma. u
-o-—

k »  e'P ^ t c ^ s h m m  w y n i k a
(1.) W ostatnich sześciu miesiącach zmarło, 

wedle zestawień statystycznych, 40.000 osób w 
Petersburgu. Notuję natomiast tylkoi 5000 wy­
padków urodzenia.

5 .2 C 0  r o z w i e s z o n y c h  m a iż e  ń s iw  
katolickich zawarło w Wiedniu po- 

nownfe ś%by.
(?) Od chwili, gdy austryackU ••ministerstwo 

spraw wewnętrznych ogłosiło, że także w wy­
padkach istnienia przeszkód w zawieraniu 
małżeństw dia osób już związanych węzłami 
ślubnymi rnbżnd prosić o uzyskanie dyspenzy, 
w samyni Wiedniu wiele tysięcy rozwiedzionych 
małżonków katolickich peczymło starania o u- 
zycjtania uysponzy w celu wstępiem5 w ponow­
ne zv iązki mo iżeńskie.

Próby te w większości wypadków zostały u- 
względnkne tak, iż do obecne] chwili 52GU roz­
wiedzionych małżonków, po uzyskaniu1 dyspen­
zy. wsią-pito ponownie w legalne związki mał­
żeńskie.

Wtorek
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Długość dnia 11T2
TEATR IML JUL. SŁOWACKIEGO:

Wtcrer. I ł  om : „Politykę" Wł. Perzyńskiego. 
środa 15 om.: „Asysmnt" G. Zapolskiej.
Czwartek 16 tm .; „Polityka Wł. Perzrńslciego.
ihątck 17 Lm ; „Asystent" G. Zapolskiej.
iSobott 16 bm.: „Makbet" tragodya Szekspira w 5

aktach.
Niedziela 19 om. pop.: „W małym domku ‘ T. Kut­

nera.
Niedziela 19 bm. wlecz.; .Makbet" Szekspira.

TEa TR POWSZECHNY:
Wterek „Dwaj złodzieje**, 
środa; „Dwaj złodzieje". .J.

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: „Niobe** operetka O. Stiausa.
Środa: „NHone" operetka O. Strawa.

Turski z no n yr Cinim na prowiueyi.
Śrcaa. 15 października: Grybów,
Czwanek 16 dUi.: Gorlice.
Piątek 17 bm.: Jasło.

Nie „Macieje" ale „Maciej".
PSfcaą nam z miasta:
Od pewnego CłUSu na łamach niektórych 

pism rozpoczęła sćę kampania przeciwko nosze 
ni<u przeiz wojsko nasz„ czapek t. zw. „m aciejó­
wek11 —  ponieważ m aję być one rzekomo obce­
go pochodzenia jako nakrycie głowy używane 
przez kolonistów niemieckich zwanych „tnaoic- 
jarni**.. Ta moywacya. jak wogoie cała walka 
z „maciejówkami'1 jest zupełnie nieuzasadnio­
na i  oparta na kom pletn. Ignuraneyi odnośnie do 
istotnej prowenlencyi wzmiankowanej czapki,..

Pierwszym, Który wprcwaaził modę noszenia 
okrągłej cizsiipki z daszkiem, takiej jaka obecnie 
p r z y ję ta  zostaia w wojsku, był Maciej hr. Miel- 
;yńśki w Poznańskiem, znany, zasłuż my, po­

wszechnie szanowany, łubiany obywatel. Od 'e- 
go to itnieoia uzyskała nazwę „m adejów ka" a 
rozpowszechniła ją scikoli poznańscy... „Macie­
jówki** nosili członkowi!© orgauizacyi strzelec­
kich...

Zarówno więc pochodzenie nawskroś swoj­
skie „maciejówki", jak i zwilązane z  nią trady- 
cye — czynią prowadzoną przeciwko niej kam­
panię bezcelową i  bezzasadną pisaniną- na któ­
rą zaiste szkoda czasu i tak drogiego dzisiaj 
papieru.

— — o -----
Mezopotamia, Syrya i Palestyna 

tworzyć bęcą wielkie państwo 
arabskie.

(?) „Jewish Chronicie*' ogłasza oświadczenie 
emira Fayoąla o  położeniu Arabów i żydów w 
PaidStynie.

Paieśtyra — mówił emir — jest częścią (1 po­
winna pozostać wadal częścią Syryi. Niema 
granicy naturalnej między lemi obydwoma kra­
jami. Z purktu widzenia arabskiego Palestyna 
ject prowincyą nie zaś krajem i uaszem dąże­
niem jest utworzyć pańswo arabskie z Mezopo­
tamii, Syryi i P^estyny.

Mówiąc o propczycyach syonisiy ara Weiz- 
maima emir oświadczył:

— O ile wiem dr Weizmann pracuje m d  u- 
regiułowaniem imigracyi w kraju, nad ustale­
niem warunków, dających żydom zrównanio 
praw z prawami Arabów, udział w rządzie pa­
lestyńskim i pełną kontrolę szkół'izraelickich, 
tworzenie pewnego centrum kultury izraelic- 

eiej i uzyskanie sw^bedy nżywania języka he­
brajskiego. Przeciwko temu nic mieć nie mo* 
:na. W rzeczy wistości z przyjemnością przy j- 
nujemy sukurs, jak» nam fla imigracya żydów 
w dziedzinie rozwoju kraju.

Przyjazd Naczelnika Państwa do Krakowa.
W  niedzielę 19-go bm. w piątą rocznicę wy- , 

marsza w pole 2. brygady legionów polskiah, i 
odbędzie się w Krakowie uroczysty obchód zje- , 
dnoczenia wojsk polskich. Naczelnik państwa 1 
Jónef Piłsudski zapowiedział przybycie na tę 
m ocz/stość.

Z tego powodu uroczystość złączy 
się z wielki? m tn.ife3tyą mieszkańców 
miasta ua cześć najdostojniejszego gościa, ła- 
czemika państwe, który po raz pieTwszy oficy- 
aluie do naszuijo miasta zawita.

Pu przywitanńu Naczelnika państwa na dwor­
cu przeiz wojskowość w  salonie dworca kolejo­
wego, uda się Nau-emili państwa wraz z gość­
m i przez bramę tryunrtalną u wylotu ulicy Ba­
sztowej, wśród szpaleru młodzieży w kól kra- * 
kowskich do Earfcakanu. Tan, przywita Naczel­
nika prezydent miasto, w otoczeniu rady miej- 1 
skiej i cechów.

Ńastępnie ulicami Floryańską przez "ynek 
wzdłuż linii kościoła maryrackiego ulicą Grodz­
ką uda się Naczelnik państwa na Wawel. W  ? 
Katedrze przywita Naczelnika duchowieństwo.

Po błogosławieństwie w kościele uda się Na­
czelnik z powrotem ulicą Grodzką, poczem skrę­

ciwszy ul. FranciszkanSKą, Straszewskiego t 
św) Anny wjadzie na rynek krnkowSid od stro« 
ny U nii  C —D.

Na rynku krakowskim przy Sukiennicach o- 
podał kamienia Kościuszki odbędzie się msza 
św. polu w a Po lewej strome ołtarza, zajmą miej­
sce cKle6acve, posłowie, obcy gościć itp., po pra­
wej gei.eralicya.

Po nabożeństwie i przemówieniach odbędzie 
się wielka rewia wojsk na Rynka zgromadzo­
nych., 1

Popołudniu o 3-ciiej odbędzie się w teatrze 
miejskim im. Słowackiego uroczysto przedsta­
wienie „Kościuszki pod Racławic.**. Równoeze 
śiró odbęuzie się w teatrze powszechnym uro­
czyste przedstawienie sztuki pt.: Piosnki ułań­
skie, osnutej na temat 1-szej i 2-giej brygady, 
legionów polskich.

Naczelnik Piłsudski zaszczyci oba przedstaw 
wirnia swą obecnością.

Wieczór o godz. 9-tej odbędzie się raut w sa­
lach Muzeum narodowcy© w Sukiennicach, wy­
dany "rzez gminę miasta Krakowa.

Miasto będzie przez cały dzień udekorowana.

.tu

Błędne „iafori*i&tye“ . . -- Odmowna odpowiedź Z^giugi państwowej. 
Węgiel potrzebny dla obsadzenia dolnej Wjjsły

Kraków, U  pazdziermka. 
(4) Jeden z dziennikór.v krakowskich .zamie­

ścił w żera j ńbtatkę, wed1© której „Żegluga pań­
stwowa'1 wyasygnowała na potrzeby mieszkań­
ców Krakowa 1209 ton wętjhi z zapasów ajen- 
tury krakowslciej 

Wiadomość tą zselekiryzowała cale miasto. 
W ten sposób głód węglowy Krakowa zostałby 
w części zaspokojony. Dla zebrania szczegóło­
wych iruoriuacyi o przyszłym lozdziale tego wę­
gla udał się nasz współpracownik do Magistra- 
iu, guzie mu na imerpelacyę p. \vićepreżydent 
Estre udzielił natsępujących informacyi:

Dwa tycodnfo temu Magistrat zwrócił się te 
legrrafioznie do dyrekcyi żeglugi raństwo.tej w 
Werszaiwi-e o przydzielenie miastu naszemu 75 
wagonów węgla z zapasów ajentury krakow­
skiej. Tjmczasem zamiast węgla otrzymaj wczo 
raj Miegiistrait odp':s listu żeglugi państwcuwej, 
wystosowanego do państwowego urzędu węglo­
wego z zawiadomieniem, że nie może wydać żą­
danego zapasu z powodów (podajemy dsosłow- 

j nie), że: ’ , , /
1. Wzn*jianikowane 75 wagonów stamoiWią całą 

prawie Ilość, jaką w Strąkowi© dyrekeya P. Ż. P.

posiada;
2. Ruch nc Wiśle może tnrać, jak normalnifl 

bywa i do stycznia,, a przerwa bywa miw.ma’ na 
i a ilość węgla jes dyrelccyi koniecznie potrzebna

3. Sprawa obsadzi iiia dolnej W isły nie jest 
wykluczona i ewentualny zapas na iea cel jest 
aiczbędnio wskazany.

4. Dopełnienie zapasu w razie nagiej pot~ze- 
b> z kontyngentu październikowego i listopa­
dowego, jak to urząd węglowy proponuje, jest 
niejnożl’. .i?y, gdyż kontyngent tych miesięcy, a 
zwłaszcza listopada, nie wystarczy na częściowo 
potrzeby żeglugi;

5. Zapas, leżący w Krakowie w ilości 1.300 twa, 
będzie zwieziony galarami w dół rzeki natych­
miast, gdy tylko stan wody na to pozwoli, a w 
Krakowie pozostanie paręset ton na potrzeby 
ajentury'.

Z treści powyższego listu okazuje się dobitnie, 
iż wszelkie starania Magistratu w kierunku za 
apr o wizowania, Krakowa w węgiel — bez winy 
tegoż — okazały się bezowocne. Kraków, o  ile 
szczęście sprzyjać mu będzie, otrzymywać bę­
dzie zaledwie 25 wagonów węgla jawMzniojj-
sk:r -"Cds.iowo.

W .k r y jó w c e  b a n d y t ó w .
W ykryci zSodsśel® . — K ry jó w k a  w  s t e d s i e  w y r o b ó w  b e t o ­
nowych* -  W ym ian a  s trza łó w  r .  e n z y  baadMt,aini a  BoBtey*

Kraków, 14 października.
(eł' Donosiliśmy praed paru dniiami o kra­

dzieży kół i pneumatyków.^automobilowych, ja ­
kiej dopuścili się nieznani sprawcy w garażu 
automobilowym przy ul. Krowoderskiej.

W dniu wczorajszym wyszło na jaw, iż spraw­
cami kradzieży byli znani i z diuwna poszuki- j

wani bandyci: Ryszard Doresiewicz, Józef Telik 
i Stefan Sutor. Sprytni złodzieje, chcąc ujść 
przed okiem władz, wybrali sobie na

k r y j ó w k ą ;
skład wyrobów betonowych na Krowodrzy. Tam 
to chronili się bezpiecznie w swem mniemaniu,
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i rzucili się do ucieczki.
\V odpowiedzi na to przedstawiciele 

bezpieczeństwa dali również strzały do 
jących, raniąc przytem jednego z nich,^ 
ciężko w nogę. Pannego odwieziono do _' 
D a-esietvicz zaś i  Telik zbiegli.

Zaznaczyć należy, że główny herszt 
opryszilców, Deresiewicz, już drugi razj 
nich rzęsach w pouobnym wypadku 
ucieczką.

W  kryjówce bandytów znaleziono oj 
borów automobilowych z garażu, ró  ̂
transmisyjne, wartości

K I L K U D Z I E S I Ę C I U  T Y S I Ę C Y  j  

skradzio*nc na szkodę firmy Wurr
Szajka ta jcsl ponadto podejrzc 

rag włamań.

Epidemie grypy w Arg?
(1.) Z  B uen os-A yres donoszą  o sl 

p ie  p łucnej,'' k ó ra  p an u je  w  c a łe j /  
Skutki je j są wpro-st p k ru n u ją ce . 
u leg ły  grypie, u m iera ją , zan im  zdJ 
dzie lić  p ierw szej pom ocy . Sław n y l  
gen tyń sk i A delin o  G a l-a n i z a ch o r f 
p o  p ołu dn iu , a  w ieczorem  p rzen ies f 
tala za k oń czy ! życie . W ład ze  a rge i 
p oczę ły  energiczne kroki, d la  u k ró c j 
sznej p lagi.

MIANOWANIA W  UNIWERSYTEl
Państwa zamianował postanow ienie/ 
września 1919 docenta prywatnego 
bnachlaga procesorem nadzwycza.in;- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellon, 

N aczelnik'państwa zamianował f  
dnia ŻŻ września 1919 nadzwyczajni 

-**« 'tttefana Bąbrowsaiego profescr 
chemii ogólnej i nauki aywienia >:1 
mii Wetorynaryi we Lwowie. , 

TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK w Pd 
niu zasług położonych około nauki 
nictwa w zjednoczonej Polsce mi| 
stra Oświecenia prof, dra Jana 
im członkiem honoro wym.

KOMITET ŚCISŁY DLA PRZkJ 
NIKA PAŃSTWA urzęduje od dzif 
magistratu sala I p. o 6 wiecz.

ir SPEiLTONAT POCZTOWY 
niósł się z lokalu przy ul. SzujJ 
przy ul Andrzeja Potockiego 9.

Z TEATRU POWSZECHNEJ! 
czwartek d. IG bm. występuje naj 
giosnej komedyf Bunikiewicza, ,1 
ktora ma za sobą wielki su k cee / 
n act warszawskiej i lwowskiej.! 

i wojenne (rzecz rozgrywa się bef 
strój społeczeństwa w tym czasij 
legionów, niezłomna wiara w ji 
Utorcm osnuta jest zajm ująca 
rekeya i reżyserya dokładają tstl 
utwór jak najgoaniej zestal w ]

JÓZEF ŚLIWIŃSKI I ER KA| 
dziany cykl koncertów przez 
Koncertowe E. Bujański" poda 
naszą jakby senzacyą. Przez esj 
wybitniejsi artyści współcześni 
pocznie dwoje artystów, którzl 
wym i ulubieńcami Kialcowa t f  
pianista Józei Śliwiński dniaj 
i.a skrzypaczka Erika Morini 
„Sokola-1. Zarówno Śliwiński, 
bieżącym roku tylko po jednyij 
ich zawiera obok rajefektown 
repertoaru wiele utworów rzadj 
Bilety są już do nabycia u 
\— B

PORANKI NIEDZIELNE W  
SKIEGO rmpoczną się w niedzl 
poranek poświęcony hedzie kol 
vena, dotychczas jeszcze w K rJ  
Poranek ze względu na wspóh 
anystów  wywołał wyjątkowe zć 
gi poranek odbędzie się dnia 9 li 
ny będzie arcydziełom muzyki <|

DO UNIWERSYTETU W IL E I,f 
stępujący telegrom z Krakowa 
ków piora“ . W sławno rocznice 
wskrzeszenia Wszechnicy wifjgisl 
tnej W szechnicy krakowski „Zw l 
pióra" życzenia, aby duch wielkie 
ninianej młodzieży wileńskiej o l  
chwale nowej i wielkiej Polski! 
ku": Jan Piętrzy cki, wiceprezes, 
sekretarz.

iV „BOMU ARTYSTÓW11 (piacl 
siaj (wtorek) o godz. 7 i pół w ic c j  
P ictrzyckicgo: „W spomnienia o / lo 
skiego w miastach włoskich". Sta 
legionistów odśpiewa artj sta c neri 
Proy fortepianie W and*



riccc protestujące i były zbierano ofiary nn 
rzecz żydów i o*iar ukraińskich.
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■arzedplebiscytawe i 
Ćieszyński&c. f .

W  całym rewirze górniczym panuje już 
[ i j naprężenie podsycano zachowaniem się 

iSw. Naprężenie to może doprowadzić do 
| niepożądanych, a nawet rozlewu krwi. 

pclskie w  rewirze górniczym i to w Kar- 
jórnej, Suchej oraz Dobrowie są dla nas 
n pewne. Niemcy oświadczają głośno 
| u (palność, mimo to podkreślają ciągle 

stępowania Czechów. Ze strony polskiej 
kem agitacyjnym byleby zuprowianto- 
pska.

w Ameryce.
bzi a białymi. T"T * ---- r vrvf"-- ’ e

f.ych, którego ca1"'-u było wym ordo. 
th .

iwŁiiiMnłWBfgmn

Ikzewickich 
ilskie.

Crasławhą i pod Dźwinsktem zesta- 
Ine ogniem karabinowym. Na od- 
riu energiczna działalność wywia­
li wołyński: Na południe od Olew- 
[ rwane nasze oddziały, wypadem 
tzliiły nieprzyjaciela, biorąc jsń- 
fiaszynowy i minierlrę. Na reszcie 
[a działalność wywiadowcza pa- 
ich.

j wimiuu

W  Polsce?■-ĄT
Lrs dni',a 18 b. m. odbędzie się 
prezesów, który zadecyduje, jat- 
liw ycić się mają kolejarze dla 
fYoich postulatów. Sfory lrole- 

że należy ©cząkiwać powszech- 
na 133 c>cnr-,3'icznt-* -

iprokfamowali

Tak zw ani centralna ko-
litwiązków zawodowych (or- 
Itówj popiera strejk rolny, 
łm acyi w  wiciu poważnych 
|ch wyrażają żądanie, aby 
l«lzną akcyę zppobiogawezą 
L, łu bolszewickie knowania.

[fQ6zieńoZGzyzny
Paryżu.

|że pułkownik Kise jest o
einf&rmowany niedokła lnie, 
bwacii tendencyjnie do 

kresach nie jest ^życzliwie 
Jlpowdedzi swojej zaznaczył, 

moda być uregulowana óo- 
?uiu ładu i porządku w Ko- 
|ą tam stosunków. Instytucyą, 
ić w tych sprawach, jak za- 
! będzie Liga narodów. Lele- 

do rozporządzenia .,wuk. 
ryaly informacyjne. Następ 

Icyę przedstawiciel Ameryki 
ri ter esc i wał się hicktórynr. 
.oacyjnemi przedstaw iorir.nii 
Jeden z francuskich członków 

J#owej, Ls Road, pozon ! 
irpaiyczEie i  wyraził oplute, iż 
tyczenia ziemi wiieiic&f-ej i gro- 
tfekl znajdzie gorące p op arci 

Inek sprawa.nie jest ąkt-u;
l

l
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Mówże o  nfej będzie można dopiero po uporząd­
kowaniu stosunków w lłcsyi. Wioski senator 
Szialoja, również człcmck Komisyi C.amb ma,., 
•wypytywał s‘ę delegatów o stosunki kościelne 
i religijne na Litwie i Białorusi i zapew H  o ży­
czliwości W łoch ctla sprawy przedstawionej 
przez delegacyę. W czasie pobytu w Paryżu zgła­
sza li się do niej korespondenci pism -miejsco­
wych. W  rozmowach delegaci zdołali zaintere­
sować i»eh spraw ą swąja, co wyraziło się w licz­
nych artykułach. Wobec przyłączenia ziem wi­
leńskiej i gro-cizieństciej do Pclski prasa paryska

I
zrj-ia  stan.cv.d3k0 bardzo życzliwe. Delegacya 
odniosła z pobytu swego w Paryżu urażenie, że 
w decydując., cn kołach po! tycznych binliuje 
dokładnych ir lor m acy  i w sprawie kresów 
wschodnich i że do kół tych dochodzą często 
lciorm acye tendencyjne, ze sier przeciwnych 

. i nieprzyjaznych Polsce i zaajtłeją w kolach 
{ paFtyeznych wiarę j. życzliwe przyjęcie. JDele- 

gacya n.ieraz słyszała zdanie, że losy Wima 
znajdują się w znacznej snierzo w .rękach lud­
ności miejscowej.

Zwycięski pochód Judemcza na Petersburg.
Paryż. (BK) Sprawozdawca „Daily Mail“ 

z Rewia dowiaduje się o olenzywio rozpoczętej 
w ubiegły piątek na Petersburg przez armię 
Judemcza, co następuje. Zajęcie Jambula aad 
zateką Fińską przez wojska gen. Glasenappa 
stanowiło pierwszy etap du zdobycia Petersbur­
ga. Cały sztab 10 dywlzyi bolszewickiej i  2603 
ludzi wzięto do niewoli. Rosyjski gen. W ładi­
mirów doniósł sprawozdawcy, że atak pułko- 
wnika Bcrmonta przyszedł zapóźno i że nic Już 
nie powstrzyma zwycięskiego pochodu Rosy aa.,

I
Wiedeń (PAT) „Wioner Allg. Ztg.“ donosi z 

Mitor. y, że główny komendant rosyjskiej armii 
Awałow-Bermont wystosował następujący iskro 
wy telegram do Denikina: Dnia 8 i 9 pazazwr- 
ndka pobiły moje wojska psd R /gą  oddziały ło- 
tyskie i estońskie na głowę. Zabezpieczywszy 
w ten sposób swoją podstawę, spodziewam «łę 
w najbliższej przyszłości z zachodu uderzyć na 
bolszewików i w tan sposob ułatwić zwycięzki 
pochód Waszej Ekscellencyi,

e m m o i

Goltz oświadcza, że wojska niemieckie nie 
usuną się z nad Bałtyku.

Wiedeń. (PAT) „Telegr. Comp.“  donosi z 
Londynu pod datą 12 brn.: Korespondent „Daily 
F.j.pre?s“ przeprowadził rozmowę z generałem 
von der Goltzem, który oświadczył że został 
odwołany przez rząd niemiecki. Wojska nadal 
pozostaną, ale mówiąc ściślej, nie będą one w oj­
skami niemieckie mi, lecz roryjsLlomi. Nie wró­
cą oue do Niemiec, gdzie niema dla nieb ani 
pracy, ani żywność*. Wojska, które teraz pozo­
stały w Kuilandyi, są bez o jezd n y . Dawniej 
emigrowałyby one do Ameryki, ponieważ cłpec- 
nie jest to niemożliwe, pozostaną one w pro- 
wincyach nadbałtyckich.

Giilłz poszedł na służbą rosyjską.
Wieueń (B. K.). ITavas donosi, że Geltz podał 

się pod rozkazy rosyjskiego pułkownika Awa- 
łowa-Bermonta.
Nota Focha do Niem iec w  spraw ie  

rhachinacyi Goltza.
Beerlin (BK) Z powodu nicopróżnienla pro- 

wincyl nadbałtyckich wystosowała entonta no­
tę do rządu niemieckiego, w  której powiedzia­

no: Dlaczego generał voń der Goltz, skoro przed 
kilku dniami został powołany do Berlina, roz­
myślnie pozostał na terenie operacyjnym? W i­
docznie, aby dzięki sw emu autorytetowi oficyal- 
nego stanowiska przeprowadzić organizacją, 
która pozwoli rządowi niemieckiemu twierdzić, 
żo wojska dziś siały się oporne rai. Czy von der 
Goltz działał wbrew instrukeyom rządu? Jeże­
li tak. dlaczego ta zucsufcorcłynacya nie została 
ukarana? O ile rząd niemiecki na te pytania 
nie da bardziej wystarczającej odpowiedzi, jak 
dotychczas, utrzyma koaiicya w mccy zasaaę 
pełnej odpowiedzialności rządu niemieckiego 
co do powrotu wojsk. W  każdym razie przyj­
muje kcialicya propozycyę, ny wysłać przedsta­
wicieli koalicyi celem przyjęcia do wiadomo­
ści zarządzeń poczynionych, przez rząd niemiec 
ki. Dopiero gdy przewodniczący tej komisyi do­
niesie radzie najwyższej, że zarządzenia odmar­
szu zostały przeprowadzone, będą mogły być 
cofnięte zarządzenia, przewidziane telegramem 

z dnia 27 września. Podpisany marszałek 
F och .•

Koaiicya postanow ić przerwać 
ofe.nzywą Goitza.

Warszawa (W. B. K.) Otrzymano tu wiado­
mości, że koalicyjne kcła wojskowo postanowi­
ły za wszelką cenę przerwać efenzywę von dar 
G-oltza na łotewskim froncie.

Sfery łotewskiej twierdzą, że Goltz i  wojsko­
wa paitya niemiecka rozpoczęli Jfenzywę p© 
paprzedniem porozumieniu się z  niemieckimi 
baronami bałtyckimi, Chcą oni zająć cały paa 
nadbrzeżny i utworzyć tam pruskie kolanie 
wojskewe, któreby stały się punktem wyjścia 
dla niemieckiej ekspanzyT na Rosyę.

Walk: Hosyan 1 łotyszami 
aa przedmieściach Rygi.

Nauen (PAT). Bałtyckie koanisye narodowe 
uchwaliły stanowisko neutralne w walce Łoty­
sz ów z Rosyą. Bałtycka obrona krajowa na© bę­
dzie uczestniczyć w ataku na Rygę, gdyż wal­
czy w okolicy Dźwińska przeciw bolszewikom. 
Zachodnia ai tnia rosyjska, walcząca przaaittfe.O 
Łotyszom, zajęła zachodni brzeg L"dy i toczy 
walkę na przedmieściach Rygi. W  armii tej 
walczą rówtnież wojska generała Buiachofta, 
który przyłączył się z całym twoim oddział m 
do armii zachodnio-ro4,yjsk!ej.

Zamknięcie uroczystości wileńskich,
W ilno (PAT). Wczorajszy dzień ubuiudów w, 

Wilnie poświęcony był prawie wyłącznie wy­
działowi sztuk pięknych. Po południu odbyło się 
cturarcie wydziału, który mieści się w murach 
poberneirdyńskLCh. Około godziny 1-ej przybył 
naczelnik państwa, poczerń rozpoczął się akt 
inauguracyjny. Przemawiali rektor uniwresy- 
tetu i minister sztuki i  kultury p. Przesmycki. 
Z koleii przemawiał właściwy twórca wydziału 
sztuk pięknych, obecny jego dziekan, Fer­
dynand Ruszczyć. W  imieniu warszawskiego 
Towarzystwa sztuk pięknych składał życzenia 
nowemu ognisku kultury ks. Wonumiecki. Ko­
niec zebrania stanowiła mowa Artura trórskie- 
go o ewolucji, i znaczeniu sztuki, specyalmie 
sztuki polskiej. Wczoraj została. otwartą wy­
stawa uniwersytetu. Wystawa obejmuje »biór 
zabytków i dzieł sztuki!. Wieczorem pode^mowtt- 
ło gości miasio W ilno w sali miejskiej przy uli­
cy Ostrobramskiej. Obchodv zakończyło przyję­
cie, urządzone w klubie szlacheckim na ?*wć 
naczelnika państwai który w  nocy wyjechał x 
Wiln a. .

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!! i
Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych |

tato;; wiejska w oSoliai
wru£ z wszystkicmi koncesyaml jako to szyn­
karską, trafiką, sklepem i t. d. dzierżawą 
majątku 20 morgowego z inwentarzem ży­
wym i martwym do zamiany za realność 

w V/. Krakowie. ' 3522
W iadom ość z grzeczności w kancei. adw. Dr. 
Markowicza, Kraków, Stradom 27, od g. 12-1.

^  ^3 pap m 1 i, m 1 Hłj 1Jt li * ̂ T.L 1 i IW

l  i
•%r Najlepsza b ibułka cyóaretowa * j

w k s ią ż e cz k ę ch  1 tu tk a ch .
04K Wy ró b  - K r a jo w y  jj

je d y n e j galicyjskiej fabryk i b ib u łe k  t
do pap ierosów  j

K i ł .  Główny sk łedEr ▼ v  ▼ v ' i , v ,r v T V T V V , 'a’ 'i*
na

Futra męskie i damskie
zarękawki 1 Kolnlarz« przerabia I wykonuje z wła­
snych I dostarczonych mataryalów według najno­
wszych żurnall so lidn ie i punktualnie p o  n .z k ic h  
cenach, ponadto poleca lisy we wszjstklch jckgiciach.

Ż y w i e c .

ua rama I. Siei®!
Ki-kor, ul. Fioryońska 32, oficyny. 326'J

 ttClOKC ł« **v. , btfyt

ę Pończochy damskie i dziecinne, |
© w dobrych  gem itkech, skarpetki męskie, kol- a
*  nierze pikow e miękie dla Panów, przybory do ?  
a krawieczyzny 3224 «

!  H I O S C I  CLI! P litl sznurowadła, hurtovrnic

•  p o lata ła  f,. Bslasiow ski i l  M ayer, Sitaków, Rynek gł. 5.
& Przy zakupach hurtownycli ocpowiouni opust.
C
u e s t s s s e a a o e s s a s o s o s o o o s s e s a e s s t o a a a

Coś niezwykłego!
Nowy, świetny wynalazek „CENDPi£(< «

Przepyszną barwę srebrno-popielatą nadaje włosom ( 
świeżo wynaleziony kosinetya, jakiego dotąd ua- | 
reninie szukałyby ranie po drogueryach i zalda- ] 
dach fryzyerskicli. Próby wydaiy zaazhyiająde re- i 
z u l t a t y !  N a w e t  rude włosy przyb.erają barwę ja- j 
sho piową i olśniewają widza. — Kosmetjk len, ( 
dotąd nigdzie nie wysyłany, slosuie Mył ĉzinO w zna- i 

5  nym zak.jdzie własnym wynaiożc/.ynl 3447 j
« Franciszka Sudziaszek, Kraków, ul Grodzka 3,1 p. ; 
e i**^3©^ ts ie e w a e e o e o ®  «»©©©•

l Urządzenie młyn© \
d o s t e n z y !

P I O N  Fize&i?Mers!»ł M a i m - 1
i i ' W  S ^  ha.łij.fl^ «ie . y/flilja ♦

Z a r n a iS iy n ó w , L v ło w sK a  4 v .
Telegramy: Bon z E;r.arsl; r.ów.

i s l ł s
Zarsąd głów ny:

| w Krakowie, ul. S ław kow ska  L I .  ;;
|  Oddziały:
| Warszawa, Lwów, Sosnow iec.

| Kapitał akcyjriy~K 20,000.000.
Adres dla depesz do Zarządu gł. i oddziałów;

„T O H A N “ 

ca Telefon Nr. 20 —  78 I 11 — 33 a
Rachunek b ieżący :

Bank Krajowy, Kraków, Lwów: Eank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War. 

szawiej; P. K. 0. Warszawa' lir. 140834. 

D z ia ł  w ęg low y.
Dział drzewny.
D z ia ł  b u d o w lany .

* D ział że la zn y ,
Generalna R eprezentacya hut śląskich

i galicyjskich. 1744
D ział roin ięzy.
D z ia ł  m a s z y n  ro ln ic z y ch  
D z ia ł  sp o żyw czy .

o®® >©♦♦♦
.ir\. ri ftriiró ląrnrotlJfiił (me noszone) ćo , prze*

łlói-ljfŚm S Zl!lęń8vJu:ł aania. ul. Łobzowsks 
k (j, U p. Orzw. na lewo. giądać można między 2—4-tą. 3541
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Penna
inteligentna otrzyma zaraz 
posadę W ypożyczalni ksią­
żek Gumnie, :cz;:, Bracka 9. 
Zgłoszenia ł . świadectwami 
tvlko ód 8—k oano. ' 8577

S039 koron 35il 
lub więcej z a:.ie umowy, 
ofiaruję za wsi azauie lub wy­
szukanie nu mieszian.a 8 lub 
w i ę c Ć R \ f i i u e i i r n  w któ­
rejkolwiek ońelaicy Starego 
Krakowa. Czynsz mogę plu­
cie rocznic z j:o:y. Zgłosze­
nia pod „Komfort" dó iBiura 
ogłoszeń „LOT-, Rynek 8.

Pśsaaa ogrodnika 
do nowo zakładanego ogrodu 
warzywno-owocowego, rozu­
miejącego się trochę na pa­
siece, a którego żona także 
mogłaby ob ąć fur. ;cyę klaez- 
n jcf- -  tylko dla bezdzietnego 
małżeństwa — jest od 1 lub 
15 listopada do objęcia. Re ■ 
fleklujący zechcą przesłać 
swoje warunki i referencje: 
ZaKopane, Hotel ,,Sport“ 
Nr. 22. 8519
Przechodząc ulica Zvri8fzyni0c- 
ką 9 października: zgubiłem 
portfel z 513 kor. i dwie a- 
sygnaty pożyczki państwowej 
Kuida po 1080 K. Upraszam 
uczciwego znalazcę o odesła­
nie mi asygrat ra ur. Kroio- 
wej Jadwigi Nr. 71. Michał 
Cieplak. Asygnat zrealizować 
nie można gdyż są zast'.~ 
żont! 3542
Nsiional Kasę kontrolną kuplę 
czterocyfrową klawszową, u- 
żywaną względnie n»wą. Kiel­
er. Kiólestwo, Księgarnia 
Leomi, 3546

Oroba tt średnim wieku,
milej powierzchowności b. 
dystyngowana i inteligentna, 
łagodnego cnarakteru, wiel­
kiej szlachetności serca, iru- 
iskalna poszukujemiejsca do 
towarzystwa starszej pani lub 
pana. 'Reflektuje tylko na o- 
soby z leoszej sfery Zgłosze­
nia do Adminisliacyi .Goń­
ca* pod „Samotność*. 3517

Okazya
do sprzedania nowe ubranie 
sportowe z najlep--zej wełny 
angielskiej za 1500 K i tu 
kma czarna gazowa. Wiado­
mość: Ul. Jayia 3, 11 p. na 
lewo od g. 1—3 pop. 3578

Bo większego nwjątku
■w wschodniej Ualicyi poszu 
kuje się zdolnego maszynisty 
tartacznego do prowadzeń a 
lokom ibiii 80 H. P. i dwóch 
dynamo - maszyn. V.Tarunki: 
pensya :weuług umowy, inże- 
szkame, światło opał i ogrod. 
Zgłoszenia z podaniem kwa- 
l.f.kacyt ao Ądministracyi 
dobr Suchej i Ślemienia w 
Suchej ad Żywiec. 8568 
Wdowiec lat 43 na stanowisku 
i  jeunem dzieckiem, mający 
większy zapas gotówki pra­
gnie. zawrzeć znajomość z pan­
ną lub młodą wdo‘wą ) lłeli- 
geniną, ładną do Jat 25. I o- 
sag niekonieczny. Pierwszeń­
stwo mają brunetki wysokie­
go wzrostu. Zgłoszeń a osobi­
ste: Maksymilian Wilczyński, 
Kraków, Szewska 13, 11 p.

3558

Kawaler lat 35 Polak
na rządowem stanowisku po­
szukuje w celu matrj inoaial 
nyai panny lub oezdzii Inej 
wdowy do lat 30. Posag lub 
intratne zajęcie wymagane. 
Rzecz traktują sery o. Zgło­
szenia pod „Skarbowość" po­
ste restante Czorlków zd oka­
zaniem banknotu dwukora- 
nowego Nr. 557330. 35(4

33G7
zka-

Potrzebna nauczycielka
na wieś z zakresu it gimn. i 
język frnncus z lconwersacyą. 
Zgłoszenia listowne pod ad­
resem: Sten'sta w Rodkiewicz, 
Bukowsko. 3562
iii?,.. W  i spueśi
■dolo, srebro, brylaniy, perły 

wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JOZEF EYliifUEWiCZ, Stapsfca i.
(sklep zegarniłśhzowsko-jiibi- 

lerski). 2203

Panny chslne do pracy Bu sarzedania
Dol-zebne do pakowania. Zgło-'garnitur salonowy (meble) 
gżenia: Fabryka „Derma*, i lustro z płytą marmurową i 
Podzamcze miedzy 2—3 r>op. j stół. Bo obejrzenia ul. Stra­

szewskiego 25, of. Ili p. mie­
szkanie 6. 3554K o l o n i s t o m

dla wschodniej Galicyi daje 
dobre ziemie po przystępnych 
cenach t. j. cd 1309 koron 
do 3000 kor. oraz las budul­
cowy zarazem różne ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 

I 24 b. m.
ftządc%£ u w .  Biuro parceła- 
cyjne v/ "raiu wie przy ulicy 

Urcćzk.ej L. 2bt 3542

P 'R A C 0 W N IA
ubiorów wojskowych i cywdnych

Wincfintego Żmudy
byłego legionisty

w Klukowie,'?!. św. Ijinasza !• H
wykonuje Jia wojska poi 
skiego mundury, ściśle -we 

dług przepisu. 3484

Dotychczasowa ilość 
kont czekowych 

p r z e s z ł o  3000

O o fF i lE M O H  w y s S M  w fe ła fc w :
Koron p rzesz ło  300.00G.L0& 
fi/tarek „  3 G .0c0 .000

D Y R E K C Y A

(Warszawa, Piać Warecki 8)

Instytucyi Państwowe!, powołanei c!o życia Dekretem 
'NJaczeinŚka Państwa z d. 7. II. 1919 i działające] pod ;; 

kontrolą i gwarancją' Państwa

p o d j a i e  d o  w i a d o m o ś c i :

1. że  przyjm uje w  obrocie czekow ym  lokaty kapitałów w  w ysokości 
nieograniczonej płatne a \ista (na każde żądanie) i oprocentow yw uje je 
w  stosunku 2°/o  rocznie.

2. że właściciele jej kont czekow ych  mogą wystawiać przekazy na 
wszystkie, nawet na najodleglejsze m iejscow ości Państwa i dokonyw ać 
bezprow izyjnych przelew ów  na dobro innych właścicieli kont czekow ych.

3. że w  najbliższej przyszłości przyjm ow ać będzie lokaty najdro­
bniejszych n p w e t . oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony do 
5000 marek lub koron, lów nież płatne na każde żądanie, i oprocento­
w yw ać je będzie w stosunku Óu/ó roczuie.

4. że można za joj pośrednictwem dokonyw ać zakupu i sprzedaży 
papierów w artościow ych i waiut obcych , oraz zamiany pieniędzy, w szyst­
ko podług ofieyalnego kursu Giełdy W arszawskiej.

5. ze w  czasie najbliższym zacznie przyjm ow ać depozyty papierów 
w artościow ych i załatwiać zlecenia. 3555

AAi4>A rnć aa /:jl a a aaaaaaa,*
▼ r W V v  -w W W T ł  F V T V T v v T r V lV  V
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H u r t o w n i a  p s r f u m e r y i

poleca wseelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, jak: 
pasty do zębów, kremy na twarz, pudry, w odę kolońską, bry- 
lantyny, w ody toaletowe, niydia -toaletowe i d c  golenia po ce­

nach fabrycznych

m a k s  l a n $ w |r t m
5Crak_>w, u!, ©ieil: wslca i. 40. 3351

i ssz& szw szim  a wmwaisżBaaiia

im  i  P. f. iftii j i i i  t iiii.

Fortepian do sprzedania
ul. Danrówki 1. 6 na parte­
rze w Podgórzu. 3570

Dwa świeczniki
gazowe mosiężne do biura lub 
sklepu do sprzedania. Karme­
licka 6, Składnica pamiątek 
z iłrakown. 3569

Ols Pań U
Najszykowniej wykonywa: 
kósiyumy, płaszcze, *'M, 
wierzchy dc. futer, suknia spa­

cerowe, spódnice etc. 
krojem francuskim i an­

gielskim. 
Pierwszorzędna pracownia 

(siły męskie) 3377
Józef Gałązka

Kraków , F la ry a ń ska  14.

Rzędowo Upoważnione

tal
inź. ARTUSA BR3MGWIC7A

z  rz ą d o w ą  s ie d z ib ą

w Krakowie, ul. Grodzka L  2S 
Tc. _ton 3444

kupuje dobra dii. parcelacyi 
oraz parcele budowlane, prze­
prowadza wszelkie rouoiy 
tectinicznń jakoteż eleboraiy 
dla hipeteki. 3229

Piękne brouzy, S7.K4a 
kryształowe, papieru 
śniós srebrne, 
iiewane i gładkie,ora* 
srebrne alpalia, port­
fele, por I rawnetki skó­
rzane, piękno brelocz­
ki srebrne i double, 
spinki srebrne i me­
talowe, cygarniczki 
bursztynowe, pamię­
tniki, albumy na kart­
ki, oraz wiele pięk­

nych rzeczy poieca

SKŁADNICA PAM £K 
Z KRAKOWA

Stasisfm Spiolowa
uh Karmelicka 8.

boa skankow,
prawie u.we, rajer czarny 
bardzo pięluiy Jo sprzedania. 
Karmelicka 6, Składnica pa- 
rnUjiek z Krakowa. 3568

Obszciniejszoj uhikacyi 
na magazyn poszukuje się. 
ogłoszenia pi„yjmuje Dom 
In.ormacyjnj Eibenjdiitz,Ry. 
nek 7. 3552

„EKONOFM" Dom dla tiercdlu 
:: i przemysłu:: 

w Krakowie, Dunajewskiego 2.
Przeprowadza tranzakeye kupna i sprzedaży: majątków 
ziemskich, lasów, kamienic, realności wiejskich, intere­
sów handlowych i p.ztinyslowych, przeprowadza parce­
lacje majątków, lokuje kapitały na hipotekach i t  d. 
Dostarcza w ładunkach wagonowych; Wapno grubo, naj­
lepszej jakości, oraz arzuwo cjałowe, po najniższych 

cenach. - 2601

FILATELISTAP^I,SXI
Mieslghznik poświęcony wiadomościom z filaisiistykl polskiej 

I zagranicznej wyjdzie 25 października b. r.
Riidakcya zaprasza niniejszem wszystkich m łośników 

filatelistyki do czynnego wspólprucownietwa przez nad­
syłanie artykuJów, ko.espohdencyi oraz notat i  dziedziny 
poiśkiej filatelistyki.

Administracya przyjmuje prenumeratę, która wynoS: 
w Maiopols :e rocznie kor. 25-—, półrocznie kor. 15-—. 
Numer pojedynczy kor. 2’50; w Kongresowej i  Wielko- 
poisce rocznie Mu. 14’—, półrocznie Mk. 8-—. Numer po­
jedynczy Mk. 1’50. 3521

Adres Redakcyi Ądministracyi:
Kraków, Piać Grobie 20. Skrytka pocztowa 08,

Wlydto do prar.ia, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba siynna „KoIoryna“, szczotki, nici, |i | dV”arS7&W<i 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie 
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, :̂ © r *e n i^

p o le ca  ty:ko h u rtow n ie

n J

rorirely 
do nalur. lnti wielkości 
żJe, fotografii v,y konuje sta- 
ranrie, szjhko Zakład foto­
graficzny !.. Kukulski, Jasło.

pomocnik hsndfowy
z 'działu maszyn pisarskie.;, 
mebli, urządzeń biurowych 
lub Ł p. ooszukiwiKiy dó po­
ważnej iirmy w Krako.i-ic 
na dogodnych warunkach na­
tychmiast. Reflę^tanci zechcą 
się zglcs:ć -io Ci urn ogłoszeń 1 
leliąsa S ; Uri w Kraków;u, I! 
G-ro Jy.Ł . i i jer* i. « liii" ręda 
jąć rr.: ' i v óó̂ y. sc‘vi;p!jj.s
z-i‘ rc a f t  JUińi ^

D a m  E l a n d l ®
i l - b i O K 3 ' i u i

W@mś9 SraMw
M31

iAtrói. i »z jcl®.
Z powodu podroż iiih robót krawieckich, każda praktyczna 
paui może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sukien damskich i dziecięcych
w szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs rozpocznie się 15 października 1919 r. — 'lamis 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 3543

r _ _ _

i  z Małopolski na potrzeby miej- 
| scowych instytucyi państwowych

3490

t URZĄD ZiEMiSiłACZpiy
P ię k n a  K r. 3 3

S z c z e g ó ło w e  o fe r iy  z o zn acze n ie .n  cen  
c ra z  pow iatu, z  k tó re g o  z ie m n ia k i b » a ą  
dostat czt.no r ia a sy ła ć  p o d  p ow yższym  

acltesem .

PAŃSTWOWY UR^AO ZAKUPU,
ARTYlUŁdW PIERWSZE, PSTSZESY. |
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;:a;clia „-.KWGL HEBDA'-
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usńwa radykaluie w przeciągu trzech dni my,liana ..f.laśu P-ra | 
He6by“ , vypróbownn» i uznana pr-.ez powagi lekarkio chorób ( ;| 
skórnych za idealny śtcdtk lecznirzy. Łatwo się wciera, ma 
przyjemny za pi eh, nie plami bielizny, me zanieczyszcza ciała, 

z łatwością zmywa >ię zwykłą wodą. Roza swierzbą ..Maść P-ra 
IjeSky14'-,jęczy radykalnie wszelkie zakaźne krosjy. UfóSai: Hjo 
ttasowpś w yrypatikacłi igzetny i r.-rwswcĘó sWędzcnia c;:p.y. • ■ 
ń.Ushzcjcś się nzśiadown:c;v/. — Żądać w aj lekach i składach 
•aptecznych; ..ćUść P-ra iiobky" z' rt ba kiera jSwiei Jmyicc) na 
clyklocłc. — Sioiki na 1 — 3—12 osón. Ro cenie i.or. 9 30, 24, 8G. 

Yw o k. HEBDA i 8-!.;', %crsz:t»s. fSeitcrLinr. Id, te!.‘ 1-C7. _
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fiSJa.I «n Kra A\: Óh owski. Brr-faflEj*'*, i.law -Kyi.ek. — Na prewin- yę v.yjvin się za poprzedniem ha- - *& "
- • ■ • • y,4H> £f:.oa.-ipri.cnj im 1 śł;< c tli-iiczi a ic a  4 K  za perlu i opuk0»..ie .
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